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Treść: Karty z umiejętności społecznej wyjęte, p. Ign. Sołdraczyń- 
skiego (ciąg dalszy). — Porównanie zysków z wyrobu masła i se- 
ra, ze sprzedaży mleka i opasu bydła, p. H. W. Heywood. — 


Czy kredyt jest kapitałem, czy pożyczką? p. W. B. P. — Roz- 
maitości: Skutki niszczenia kretów. 


KARTY 


z umiejętności społecznej wyjęte. 
przez Ignacego Sołdraczyńskiego. 


(Ciąg dalszy). 


1X. 


Dwa systemy gospodarczo-społeczne rządzące obecnie 
na naszym planecie. 


$ 1. 


Mamy określić dwa systemy. 

Pierwszego dążnością jest: powiększenie konkurencyt w sprze- 
daży wszelkich płodów surowych i pracy; drugiego celem: powięk- 
szenie konkurencyi w kupnie płodów surowych i pracy. 

Pierwszy dąży do utrzymania i ciągłego powiększenia po- 
trzeby środków transportowych, a więc do powiększenia wpływu 
handlu. Drugi wspiera stowarzyszenie się, a więc zmniejszenie po- 
trzeby środków transportowych i rozszerzenie wymiany miejscowej. 

Pierwszy ma na oku powiększenie oddalenia producenta od 
kosumenta; drugi zmniejszenie tego oddalenia. 

Pierwszy pragnie różnicę cen między płodami sarowemi a 
fabrykatami powiększyć, gdy drugi zbliżenie tych een do siebie 
sprowadzić sobie życzy. 
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Pierwszy stara się podwyższyć wartość potrzeb życia, zaś war- 
tość człowieka zniżyć; drugi pracuje nad zniżeniem wartości po- 
trzeb życia, starając się podnieść wartość człowieka. 

Pierwszy szuka pomnożenia odnośnej ilości siły moralnej i 
fizycznej, potrzebnej dla bandlu i transportu, a zmniejszenia tej 
ilości, którąby produkcyi poświęcić można; drugi stara się odno- 
śną ilość pracy produktywnej powiększyć, zaś ilość pracy potrzebnej 
do zmiany miejsca produktów zmniejszyć. 

Pierwszym systemem jest ten, który już Adam Smith ganił— 
ostatni zostaje w zupełnej zgodzie z doktrynami Adama Smitha i 
Colberta. 

Główną rolę w pierwszym systemie odgry- 
wałaiodgrywa dotąd Anglia. W utrwaleniu się 
drugiego na czele stoi Francya. 

Te dwa narody nawojowawszy się ze sobą wieki całe, idą 
dziś w zawody na drodze spokojnej o pierwszeństwo w kierunku 
ekonomicznym świata naszego. Jakkolwiek ta walka ma chara- 
kter spokoju, wpływ jej okaże się jednak z czasem donioślej- 
szym niż wszystkie ruchy fłot i armij tych obu narodów w mi- 
nionych czasach. 

Wieki całe trwały wojny między temi narodami, ale cele 
które one osiągnąć pragnęły były odmienne. Francya szukała 
sławy i panowania; Anglia zaś ugruntowania swej przewagi 
w handlu. Tak i polityka tych państw była zupełnie inną. Fran- 
cya, naśladując Rzymian (chociaż rozbojem idących), zostawia 
wszędzie urządzenia lokalne nietkniętemi. Anglia, idąc za przy- 
kładem Holandyi, monopolizowała wszędzie narzędzia transportu 
i handlu, zmuszając w ten sposób obcych robić zamiany na swo- 
ich (angielskich) targach. Polityka pierwszej (Francyi) była po- 
lityką żołnierza; Anglia przyjęła za podstawę dla swej idei: ku- 
pić jakmajtaniej a sprzedać jaknajdrożej. 

Francya dozwalała swym kolonistom rafinować cukier i tkać 
materye. Anglia oświadczyła się przeciw tej „szkodliwej prakty- 
ce“, dodając swym aktom darowizny krajów klauzulę „że daro- 
wizna traci swą moc, jeżeli obdarzony będzie się zatrudniał wyro- 
bami z wełny lub innemi rękodziełami.* Francya, mając ciągle na 
oku wymianę miejscową, zniosła (za Turgota) monopole dawnych 
wieków, podczas gdy parlament angielski, mając handel swój na 
pieczy, co roku ograniczał więcej ruch swobodny swej ludności 
rzemieślniczej, aby w ten sposób utworzyć monopol naprzeciw ca- 
łemu światu. Takim był i jest dotąd kierunek polityki tych dwóch 
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państw. Oba kraje mieszczą u siebie po dziś wiele nędży i ubó- 
stwa, w obu panuje silna centralizacya: we Francyi polityczna, 
w Anglii handlowa. Ale jeden z nich musi zwyciężyć, a zwycięz- 
cą będzie ten, który szybeiej w rozwoju społecznym postępuje. 


8 2. 


Cechy charakteryzującej cywilizacyą szukać trzeba w zbliże- 
niu cen płodów surowych do cen wyrobów przemysłu, na które 
pierwsze przerabiane bywają; ponieważ gdy pierwsze (płody su- 
rowe) w cenie do góry idą, ostatnie (wyroby przemysłu) spadają 
regularnie, a razem zmniejsza się kwota zarobkowa tych, którzy 
się żywią z pośrednictwa między konsumentem a producentem. 

Z każdym krokiem postępu w tym kierunku ziemia, to źródło 
a którego zboże, bawełnę, cukier itp. otrzymujemy, uwolnioną zo- 
„staje od podatku transportu i nabiera większej wartości, a im więk- 
szej wartości ziemia nabiera, tem szybszym jest postęp społeczny. 

Za czasów Solona miała ziemia w Attyce wielką cenę, tak 
samo w Kampanii w pierwszych dobach państwa rzymskiego; 
wszelako ze wzrostem centralizacyi ziemia straciła swą wartość 
dawną, a rolnik został niewolnikiem. Za czasów Yarrantona, jak 
wiemy z historyi, były płody surowe w Anglii taniemi, wyroby 
przemysłu drogiemi, i ziemia miała cenę niską. Jak tylko po- 
wstał targ w Anglii, płody surowe zostały uwolnionemi od podatku 
transportu i wraz z ziemią poszły w cenie w górę. W miarę jak 
się podatek transportu zmniejszał, poczęto zużytkowywać w naj- 
rozmaitszy sposób bogactwo przyrodzone ziemi, i to co dawniej nie 
miało żadnej wartości, nabrało jej. Tak było wszędzie na całym 
świecie. Gdy cena ziemi szła w górę, zbliżały się do siebie ceny 
płodów ziemi i wyrobów przemysłu, i zwiększała się produktywność 
pracy, wolność i równość między ludźmi. 


$ 3. 


Przed pięćdziesięciu laty wynosił dochód cały pracy rolni- 
czej we Francyi w przecięciu (podług Moreau de Jonnts) 3338 
milionów franków, z czego 459%/, odtrącić wypada na wartość zie- 
mi, to jest 1500 milionów franków. W peryodzie czterdziestole- 
tnim kończącym się w roku 1840 ten dochód wynosił w przecię- 
ciu 5000 milionów franków; w roku 1840 dorósł do 6000 milion. 
fr, a obecnie obliczają go już na 8 miliardów, z czego na ziemię 
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1/, odpada a reszta na pracę się liczy. Kapitalizując te liczby 
(przez 25), to wartość ziemi we Francyi była: 
1813 = 37:500.000.000 
1840 = 50:000.000.000 
1856 =  66:667.000.000 
Wartości ziemi we Francyi podwoiła się więc w przeciągu 
lat czterdziestu trzech. 


W Anglii (połączone królestwa) była wartość ziemi przed 
50 laty z wyjątkiem kopalń metalów : 
Anglia i Wales.. 34:330.462 
Szkocya........ 3804.221 
Irlandya ....... 12:715.478 
Razem 50:850.161 funtów szterlingów. 
W roku 1843 wartość ta w samej Anglii (Anglia i Wales) 
podniosła się; wykazy podatkowe podają ją na 37:412:000 f. szt. 
W roku 1851 podaje Caird *) tę samę cyfrę. Ale w Irlandyi 
znacznie spadła w cenie, tak że o mało przewyższa wartość roku 
1815, podczas gdy we Francyi o drugie tyle się podniosła. 


g 4. 


Podawszy tę uderzającą różnicę w podniesieniu się wartości 
ziemi we Francyi i w Anglii, wypada nam szukać przyczyny jej. 

We Francyi podług obliczeń wiarogodnych przecięciowa pro- 
dukcya pszenicy wzrosła od roku 1813 do 1840 o 25%, a ilość 
obecnie (1856) wyprodukowanej pszenicy jest o drugie tyle więk- 
szą niż przed 40 laty **). Podług Cairda, tej znakomitej powagi, 
produkcya pszenicy od 80 lat podniosła się w Anglii tylko 
o 15°% ***). Do Irlandyi zaś, z której dawniej 24, milionów kwar- 
terów wyprowadzano, teraz z Anglii i innych krajów wprowadza 
się zboże droższe. W ten sposób możemy pojąć, że wartość zie- 
mi w Anglii nie zwiększyła się zupełnie, gdy do tego jeszcze do- 


*) Englisch Agriculture in 1850—51, Autor. 

**) Englisch Agriculture in 1850—51. Autor. 

*#*) Anglia zmniejsza ciągle przestrzeń na której uprawia zboże, natomiast 
sztuczne i naturale łąki, pastwiska i uprawa roślin okopowych i pastewnych 
górę biorą. Autor. 
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damy, że ceny zboża w Anglii znacznie się zniżyły. I tak pła- 
cono w Anglii za kwarter pszenicy : 

w latach 1800—1809 — 4 f. szt. 2 sz. 2 p. 

1810—1819 — 4 „ 8 „ 8, 

1820—1829 — 2 „ 18 „ 5, 

1830—1839 — 2 „ 16 „ 5, 

1840—1849 — 2 „ 15 „11 * *). 

(We Francyi płacono za hektolitr pszenicy: 1805—1814 
21:09 fr., 1815—1830 20:62 fr., 1831—1840 19:03 fr., 1841—1849 
21:60 fr. **). 

W pierwszym kraju zdybujemy się z produkcyą która nie 
dotrzymuje kroku przyrostowi ludności, a jednak ceny zboża spa- 
dają. W drugim mamy produkcyą, która nietylko postępuje z na- 
rastaniem ludności, ale jeszcze stara się takowe stosuakowo o wie- 
le przewyższyć, a mimo tego w końcu peryodu ceny są wyższe niź 
były na początku. 

To się tak da wytłumaczyć. 

Z upadkiem rękodzielaictwa i fabryk w Irlandyi (w skutek 
centralizacyi) zmniejszyło się tam poszukiwanie pracy i płodów 
surowych, i tak pierwsza jak drugie zmuszone zostały podążyć 
na targi Anglii, przez co ceny tak pracy jak i płodów surowych 
w Anglii samej spadły. Im więcej pracy i płodów surowych 
przybywało na targ angielski z Irlandyi, tem mniejszem stawało 
się poszukiwanie za płodami surowemi, i tem mniejszą możność 
przedsiębrania ulepszeń w roli, które wymagają usług najemnych. 
Ceny więc płodów surowych i wyrobów przemysłu oddalały się 
ciągle od siebie; trudność nabycia potrzeb życia stawała się co- 
raz większą dla robotnika, a podatek na ubogich rósł ciągle. 
Przyczyną tego stanu było zatamowanie cyrkulacyi w Irlandyi, a 
tej znowu skutkiem był system Anglii, który dąży do zniżenia pło- 
dów surowych i do podniesienia handlu kosztem wymiany miej- 
SCowej. 


* 


*) Porter. Progress of the Nation. Autor. 


**) Podług „Journal d'agriculture pratique“ N. 4 z r. 1867 była cena 
zboża w Anglii w 1866 na centnarze cłowym tylko o 20 kr. w. a. wyższą niż 
w Anglii. Thiers w mowie mianej w zgromadzeniu ustawodawczem 10 marca 
1866 w Paryżu dowodzi, że Francya konkurencyi Anglii w dowozie zboża 
wydołać nie jest w stanie. Cena cłowego centnara zboża w roku 1866 w Pa- 
ryżu była 4'81 fran, w Londynie 5'01 frank. Autor. 


85. 


We Francji została własność ziemska podzieloną *); właści- 
ciel jest zwykle sam producentem, więc podnoszenie się cen pło- 
dów surowych przypadło jemu, eo go stawia w możności ulepszenia 
gospodarstwa wiejskiego. W Anglii ziemia jest wydzierżawioną. 
To wymaga zapłaty gotówką. Niewypłacający się dzierżawca zo- 
stał wypędzony i stracił swe wkłady w ziemię porobione. Spa- 
dvięcie cen płodów surowych sprowadziło bankructwo mnogiej 
liczby dzierżawców. Mali właściciele poznikali, i w ten sposób 
wiele ziemi przeszło w ręce możnych **), 

; Caly ten system Anglii polega na zasadzie, że szezęście ludz- 
kości zależy na tem, aby płody surowe były jaknajtańsze. A je- 
dnak przeszłość i teraźniejszość pouczają nas, że gdzie płody su- 
rowe są najtańsze, tam rolmictwo jest w miewoli, ziemia w cenie 
ciągla spada, i wkońcu rolnik zostaje ze swej posiadłości wyzuty. 


$ 6. 


Francya wyżywia swą ludność przeciętnie biorąc sama. Fran- 
cya wywiozła od roku 1836—1846 w przecięciu wartości rozmai- 
tych (corocznie) za 500 milionów franków. W roku 1852 wywóz 
dorósł do 1250 milionów fr., powiększył się więc o 150%. Cała 
ta wartość reprezentuje spożytą żywność w kraju wywiezioną ja- 
ko owoc pracy Francyi. Jak małą jest ilość płodów surowych do 
Francyi sprowadzonych dowodzi to, że wartość towarów baweł- 
nianych 60 milionów fr. w roku 1854 wywieziona z Francyi wa- 
żyła tylko 7:300:000 kilogramów, a surowa bawełna nabyta za 4 
ceutymy uczyniła fabrykantom jednego talara. Wyprowadzone 
w tym roku wyroby w wartości 300 milionów fr. ważyły 16 ty- 
sięcy beczek, to jest można je było na 30-40 okrętów zabrać! 

Dążnością więc jak widzimy polityki francuskiej jest: wspie- 
rać rolnictwo zapomocą przemysłu, a zatem połączyć wielką ilość 


*) Francya liczy obecnie około siedmiu milionów właścicieli ziemi. W An- 
glii liczba ich ledwie do stu dwudziestu tysięcy dochodzi. Podług dziennika Towa- 
rzystwa rolniczego w Londynie książę Ruthland posiada w Leicestershire Ve 
część ziemi. Autor. 

**) Około 28 tysięcy morgów n. a. Morg jeden wydzierźawia się w prze” 
cięciu po 37 złr. w. a. Dzierżawców jest tam 1273 rodzin. Autor. 
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płodów surowych obcych i własnych z pracą własną, i w ten spo- 
sób umożebnić rolnictwu utrzymanie wymiany z dalekiemi kraja- 
mi. Wywóz płodów surowych i wyrobów przemysłu z Francyi 
w roku 1854 wynosił 1400 milionów franków, a cała wartość su- 
rowych płodów z których się składał wynosiła najwięcej 300 mi- 
lionów franków, resztę stanowiły praca, zręczność i gust Francji ! 


8 7. 


Wróćmy teraz do Anglii. 

Deklarowana wartość wywiezionych surowych płodów i wy- 
robów przemysłu w roku 1815 wynosi: 

Wyrobów z wełny 9'381:426 
„ Z bawełny 20'620:000 
„ zjedwabiu 622118 
; 2 Int 1:777:563 
Innych potrzeb życia 19:231:684 
Razem 51632791 funtów szterlingów. 
W tymże roku do Anglii dowieziono: 
Wełny za 136340005 Zboża 267000 kwarterów 
Bawełoy „ 99306000 Mąki  202:000 centnarów 
Jedwabiu „ 1.807.000 ° Masła 125000 š 
Lnu „  41:000.000 5 Ë Sera 106000 y 

Doliczywszy do surowej bawelny, wełny, jedwabiu i Inu, 
które jako fabrykaty zostały wyprowadzone, zagraniczne płody 
surowe, otrzymamy za 12—13 milionów f. szt. wyprowadzonych 
zagranicznych płodów, tak, że najwięcej 50 milionów faktycznie 
wyniesie ilość wywiezionych płodów własnych W. Brytanii, co na 
pojedyńczą głowę królestwa wyniesie 2 f. szter. 

Tu zyskał producent angielski przez handel wywozowy. 
Chociaż bawełna, wełna i jedwab które wyszły zagranicę były 
sprowadzone do Anglii, wszelako ziarno przeszłe w materyą było 
krajowe, i poszło teraz przez proces zgęszczenia w obce kraje. 
Taksamo poszła i wełna angielska. 

Przejdźmy teraz do nowszego peryodu, do roku 1851. 

Wywóz Anglii (1851) wynosił: 
Wyroby wełniane .. 10:314:000 
» bawełniane. 30:078:000 
„ jedwabne.. 1329-000 
p Iniane..... 5'048:000 
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Inne fabryczne i ręko- 
dzielnicze....... 21:723:569 
Razem 68:492.569 funt. szter. 
Cały więc zwiększony wywóz (w porównaniu z czasem przed 
36 laty) wypada na cztery gałęzie przemysłu, do których płody 
surowe pochodzą z zagranicy, bo wprowadzono do Anglii w tym 
roku: 


Wełny ...... 83:000:000 funt.  Ziemniaków 635000 centnar. 
Bawelny..... 100:000:000 „ Mięsa solonego 450000 5 
Jedwabiu.... 5020000. „ Masła ..... 354000 , 
DDR: + ws; 44:6-135:000:000.. , „ «. SETA» „22... 388-000 
Nalconigu <w 115.000 000 sztuk Słoniny i 

szynek.... 130:000 , 
Bydła, owiec RYŻn_ś+ 42% 450:000 , 

i świń.... 300:000:000  , Napojów spi- 

Zboża. ..... 8'147:675 kwarter. rytusowych .'2-000:000 galonów 
Mąki ....... 5:384:552 centnary. 


Zanim przejdziemy do badania powyższych cyfer, trzeba zro- 
bić Czytelnika na to uważnym, że ci, którzy pożywienia, odzieży 
i mieszkania dostarczają, faktycznie pracy dostarczają. A teraz 
badajmy, ilu mieszkańców Anglii żywi się płodami surowemi in- 
, nych krajów. 

Rozdzieliwszy powyższą ilość pożywienia sprowadzonego do 
Anglii na cztery miliony mieszkańców, otrzymamy ilość mniejszą 
nawet niż ta, jakiej każdy pojedyńczy wyrobnik fabryczny rocznie 
tam potrzebuje, i konkluzyą, że inne kraje żywią i odziewają czte- 
ry miliony robotników angielskich, a i dają im nawet pomieszka- 
nie, bo największa ilość drzewa użytego w Anglii pochodzi z ob- 
cych krajów. Z innych płodów surowych dostarczają inne kraje 
Anglii bawełny, oleju, jedwabiu, saletry, płodów farbierskich itd. 
Co do skór, wełny, lnu, konopi dostarczają inne kraje nietylko 
tego wszystkiego, co w kształtach fabrykatów znowu się z Anglii 
wyprowadza, ale nadto wszystkiego tego, co te cztery miliony ludności 
potrzebują. Można więc śmiało przyjąć, że te cztery miliony mie- 
szkańców Anglii żywi reszta świata naszego, 

Do powyższych płodów surowych musimy jeszcze doliczyć 
całą ilość kawy, cukru, herbaty, kakao, wina, cytryn, tytuniu, fig 
i t. d. które 28 milionowa ludność Anglii spożywa. 
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Ilość ludności zatrudnionej w Anglii przemysłowo w r. 1841 


wynosiła: i 
W fabrykach, gdzie przerabiają się ba- 

wełny, wełny, jedwabie, łoy............... 800:246 
Mgómictwies. JOSE. Ad. aiin 193:825 


W fabrykach wyrobów z metałów, gi- 
serniach, kuźnicach, gdzie sporządzają machi- 
ny, iustrumenta, igły itd. itd. ............. 303-368 

Razem 1:297:439 ludzi *). 

W roku 1851 mogła ta ilość wynosić około 1:500:000. Z tego 
wypada, że obce kraje żywią, odziewają i dają mieszkanie w An- 
glii prawie trzy razy tylu osobom, jak icl Anglia zatrudnia w po- 
wyższych oddziałach przemysłu ; że kraje inne dostarczają Anglii 
nietylko tyle płodów surowych i pracy swej, ale nadto dostarczają 
jej pożywienia, odzienia i mieszkania dla półtrzecia miliona la- 
dności, któraby mogła być w inny sposób zatrudnioną. 

Robiąc więc obrachunek między Anglią a resztą świata na- 
szego wypada: i 


Debet Credit 
Cała praca 4 milionów ludzi żywiu- Robota 1:500'000 lu- 
nych w Anglii przez inne narody. dzi zatrudnionych prze- 


Cała ilość cukru, kawy, herbaty, o- rabianiem płodów su- 
woców dla 28 milionów ludzi. Bawełna, rowych na fabrykaty. 
wełna, jedwab, len drzewo i inne płody 
surowe użyte częścią w Anglii, częścią do Mała bardzo ilość 
wywozu przerobione. płodów surowych. 


$ 8. 


Podana wyżej zmiana w ruchu dwóch społeczności (Francyi 
i Anglii) w tak krótkim przeciągu czasu jest wielką osobliwością. 
„Jeszcze przed piedziesięciu laty wymieniała Anglia z resztą kra- 
jów ziemi naszej wielką ilość ziarna, wełny i innych płodów wła- 
snych w formie tkanin i żelaza, za bawełnę, herbatę, kawę, cu- 
kier, ryż, owoce ogrodowe itp. Teraz ta wymiana ustąpiła miej- 
sca handlowi który prowadzi dla świata, a którym Anglia spro- 
waądza, od obeych cukier, zboże, wełnę, bawełnę, kawę itp., i te 
artykuły w formie żelaza, tkanin i przędzy wyprowadza. 

Zupełnie przeciwnie postępuje Francya. 


*) Porter. Progress of the Nation. Autor. 
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Przed 50 laty cała wymiana Francyi z innemi narodami wy- 
nosiła 500 milionów franków; teraz ta wymiana (1856) wynosi 
140 milionów franków i nosi na sobie ciągle jeszcze charakter 
pierwotny, ponieważ Francya nie wiele więcej płodów surowych 
dowozi niż sama potrzebuje, aby swemu rolnictwu umożebnić 
skondensowanie własnych płodów i wywóz tanim kosztem za gra- 
nicę *). 

Przed 50 laty produkowała Anglia potrzeby pożywienia sa- 
ma dla siebie, mogła jeszcze za 40 milionów f. szt. wywieźć wła- 
snych płodów, mieniając je za brakujące swej ludności płody. 
Dziś posiada Anglia cztery miliony mieszkańców których wyżywić 
nie jest zdolna, i ściśle biorąc mie posiada nic własnego coby in- 
nym narodom za ogromną ilość płodów które konsumuje w zamian 
dać mogła. Została prostym kramarzem płodów obcych krajów, 
zmienia ich kształt (formę) zapomocą dostarczanej przez te kraje 
pracy, i żyje podatkami które na świat nakłada. 

Jak się to dzieje, okaże się przy bawełnie. 

Za 80 milionów funtów bawełny sprowa- 
dzonej z Indyj do Anglii otrzymują plantatoro- 
wie najwięcej 1'/, centa za 1 t4. Więc razem 1-200.000 dolarów. 

Przypuściwszy że z tej bawełny wyrobi się 
36 milionów łokci materyi, ta ilość bawełny 
sprzedana Indyom po 7 centów łokieć wy- 
niesiEO 450, JyBalą „sad RACJE. 25'000 000 dolarów. 

Do tego doliczyć trzeba koszt transportu | 
do Indyj i w Indyach koszta przy sprzedaży 


OR WEBOWE BY 10-000.000 dolarów. 
Razem 35'200.000 dolarów. 

Indye więc muszą sumę 34000000 dolarów wydobyć z sie- 

"bie, to jest różnicę między płodem surowym i fabrykatem, więc 
sumę prawie tak wielką jak wartość cukru, opium, indyga, które 
jeszcze do tego Indye wywieżć muszą i za które już nie nie o- 
trzymają, wyczerpując ziemię swoją ciągle. Te 34 miliony dola- 
rów idą na wysokie płace urzędników w Indyach, na dywidendy 
kompanii indyjskiej, na fracht, zyski i tysiące wydatków innych 
ludzi stojących pomiędzy biednym Indyaninem który bawełnę, a 
jego sąsiadem który ryż i trzcinę cukrową uprawiają i wszyscy 


*) Proszę porównać te dane z notą na stronie 399, gdzie podaję dane o 
handlu Francyi w roku 1865. Autor. 
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odzienia potrzebują. Pięć dwunastych części tej sumy rozdane 
więc zostają między pośredników, a z tego jeszcze */ą na angiel- 
skie okręty i fabryki. Do zebrania tej sumy potrzeba, aby rol- 
nictwem trudniące się narodowości posłały ogromną ilość cukru, 
indyga, kawy, bawełny, herbaty i innych płodów do Anglit, pod- 
czas gdy te miliony ludzi w jednym dniu więcej pracy zmarnotra- 
wią niż połączone królestwa (Anglia) w jednym miesiącu w swoich 
zakładach i fabrykach spotrzebują !! 

Bezpośrednią przyczyną zniżenia ceny bawełny jest zmusze- 
nie do uprawy cukru, ztemi samemi skutkami które przy baweł- 
nie widzieliśmy. 

Anglia i tu potrafiła otrzymać trzy funty cukru za cenę, któ- 
rą dawniej za jeden funt płaciła. Ale mieszkańcy Jamajki są 
zrujnowani. Zniżenie ceny cukru zwróciło ich do uprawy kawy 
i znowu ceny spadły: bo istnieje solidarność dobrobytu i nieszczę- 
ścia dla wszystkich rolników świata. 

Rolnictwo Stanów Zjednoczonych i Niemcy ucierpieli przez 
zniknięcie manufaktur w Irlandyi, bo następstwem tego zniknięcia 
było to, że wielka ilość płodów surowych Irlandyi nie mogąc być 
spożytą w kraju, rzuconą została na targi angielskie. Plantatoro- 
wie zostali uciśnieni, bo nietylko zmniejszyła się konsumeya ba- 
welny w Irlandyi, ale konkurencya ich pracy z angielską zniżyła 
cenę wyrobów w Anglii. Że każda społeczność, gdy inne obok 
niej prosperują, ma się dobrze, i że niedola jednej społeczności od- 
działywa na drugie społeczności, jest wielką prawdą, którą czas 
musi uznać. A gdy to nastąpi, rolnicy całego świata połączą się, 
aby zmusić kierujących do rządzenia się moralnością, która postęp 
wymiany miejscowej i uwolnienie się od tyranii handlu ma na celu. 


g 9. 


Dążność systemu Francyi jest zupełnie przeciwna systema- 
towi dopiero skreślonemu. Chociaż ilość płodów rolnictwa jest 
tam tak wielką i tak się powiększyła, Francya ma u siebie targ 
na nie, czego skutek jest taki, że ceny pszenicy, jedwabiu i weł- 
ny we Francyi nietylko się utrzymały jak były, ale nadto w górę 
poszły, co zwiększyło konsumeyą bawełny i cukru we Francji, a 
uwalnia ją od wysyłania swego zboża na dalekie targi. Tam (we 
Francyi) produkcya ciągle wzrasta; zostająca kwota dla rolnika 
jest ciągle coraz większa; nagroda rolnika coraz wyższa; ziemia 
co dnia podnosi się w cenie. 
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© Istotna różnica tych dwu systemów zasadza się na tem, że 
system Francyi dąży do zbliżenia cen płodów surowych do cen wy- 
robów przemysłu, co jest charakterystyczną cechą eywilizącyt; sy- 
stem Anglii zaś stara się ciągle powiększać przepaść która dzieli 
ceny płodów surowych od cen wyrobów przemysłu, co jest chara- 
kterystyczną cechą barbarzyństwa. 

Im większe jest zbliżenie się ceny płodów surowych do wy- 
robów przemysłu, tem silniejsza jest dążność do poprawy położenia 
rolnictwa, a więć do wzmocnienia podstawy społecznej. I dlatego 
dostrzegamy we Francyi ciągłe odnośne przyrastanie ilości siły fi- 
zycznej i moralnej w społeczności, która (siła) powiększenie pree 
twarzania i wywóz wykończonych potrzeb życia załatwia. 


§ 10. 


W Anglii dzieje się przeciwnie. Mały właściciel, który sam 
swą rolę uprawiał; znikł; miejsce jego zastąpił dzierżawca, zawi- 
sły od woli drugich, posługujący się wyrobnikiem nie mającym 
żadnego interesu w pracy którą wykonywa za lichą zapłatę i mi- 
trężącym czas swój zbywający w piwiarni. Cnoty ludu znikły, 
natomiast powstały pałace, a wyrobnik musi iść milę (angielska) 
zanim się dostanie do miejsea zarobku. Rolnictwo całe stało się 
handlem *); właściciele absentują się co roku więcej, a ich 
miejsca zajęli łakomi ajenci, czychający tylko na własne zyski. 
Właściciele obciążeni hipotekami i zapisami muszą robienie wkła- 
dów w ziemię poruczać dzierżawcom. Budynki gospodarskie są 
liche **) Właściciele ziemi ponoszą szkody przez absentyzm: Ro- 
botnik cierpi, bo jest narzędziem w ręku handlarza, który go przy 
każdej sposobności rzuca jak zużytą rękawiczkę. Płaca robotni- 
ka w rolnietwie jest nizką, a on często żyje w nędzy ze swą ro- 
dziną ***), 

- Pod temi warunkami upada część ludności rolnicza coraz niżej, 
co ją pozbawia możności kupna obcych płodów i wyrobów, choć 


*) Caird. 

**) Caird. Prostota budowli w Anglii znamionuje zmysł praktyczny An- 
glików, zresztą klimat dozwala budować lekkie szopy zawiast stajen, itd. Niem- 
cy stawiają kolosalne mury kosztowne, i nie jeden głos krytykujacy tę ich sła- 
bość w piśmiennictwie przydybać można Budowle kosztowne „54 wielkiem cię- 
żarem w gospodarstwie wiejskiem. Autor. 

***) Tamże. 
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w kraju panuje system pracujący na zniżenie cen bawełny, cukru, 
kawy, i dążność ujarzmienia całego rolniczego świata. 

Wielką część tych spostrzeżeń możnaby i do Francyi zasto- 
sować, bo i tam znaczna część ludności żyje źle, żłe się przyo- 
dziewa i źle mieszka; ale tu chodzi tylko o wykazanie postępu, 
a nikomu nie tajno, że położenie robotnika wiejskiego we Fran- 
cyi ciągle się polepsza. Nie mało winien temu system Anglii, bo 
gdyby mieszkańcy Portugalii i Jamajki mieli się lepiej; gdyby 
sobie mogli machiny sprawić, kruszce swe wydobywać z ziemi, 
to nie mało mieliby do sprzedania Francyi i od tej wieleby ku- 
pować mogli. Gdyby mieszkańcy Karoliny choć grube materye 
z bawełny sami wyrabiali i ziemi swej nie wywozili, mogliby na- 
bywać jedwabne tkaniny od Franeyi i obrazy z Włoch. 

Siła kupowania zależy od siły sprzedawania. Wszystkie kra- 
je Europy ubezwładnia w produkcyi system, który oparty jest na 
idei, aby ceny płodów surowych od cen wyrobów przemyslu jak- 
najwięcej się różniły. Pomimo tego Francya z dniem każdym 
staje się więcej usposobiona kupować obce płody i sama coraz 
więcej produkuje *) z powodu, że jej polityka stara się o konku- 
rencyą w kupnie płodów surowych i o poprawienie stanu rolni- 
czego, podczas gdy polityka Anglii dąży do konkurencyi w sprze- 
daży płodów surowych 1 zniszczyć pragnie całą klasę ludności, 
która stoi między prostym robotnikiem a właścicielem absentem szy 


8-41. 


Że liczba ogólna ludzi którzy w W. Brytanii zajęci są pro- 
dukcyą przędzy, wyrabianiem ordynaryjnych materyj, żelaza su- 
rowego (lanego), naczyń glinianych itp. wyrobów, zapomocą któ. 
rych Anglia nabywa nietylko wszystkie potrzeby dla siebie od 
obeych, ale jeszcze jest w stanie producentów tych płodów dla 
niej ***) obdłużać mocno; że liczba ta mówię o wiele mniej wynosi 
niż pół miliona, nie podpada wątpliwości. Że Anglia olbrzymie 
masy płodów surowych od innych narodów sprowadza, widzieliś- 
my, i rzecz więcej niż pewna, że prędzej czy później te narody 


*) Kompetentny pisarz obticza powiększenie się prawdopodobne produk- 
cyi we Francyi na rok 1866 o 250 milionów fran. Sprawozdania o produkcyi 
Francyi z roku 1866 nie znam jeszcze. Autor, 

**) Dr. Forbes. Autor. 

***) Te dane odnoszą się do r. 1856. Autor. 
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rolnicze przyjdą do przekonania, iż lepiej z własnego kruszeu 
wytapiać żelazo, z własnej bawełny i wełny wyrabiać materye i 
we własnych naczyniach pokarmy gotować. Gdy wtedy powiedzą 
do tej małej liczby „chodźcie do nas kopać kruszce, prząść nasze 
włókno, tkać nam materye*; gdy to się ziści; gdy te roboty 
które dziś Anglia dla nich podejmuje u siebie wykonywać będą, 
nastąpi ten skutek, że miasto żywienia czterech milionów ludno- 
ści angielskiej jak dziś, żywić będą tylko pół miliona u siebie; 
miasto zamiany kolosalnej ilości cukru, bawełny, kawy i inoych 
płodów surowych za trochę grubych tkanin i żelaza, użyją tego 
wszystkiego przerobionego na fabrykaty, na machiny, uprawę ziemi, 
rzeczy komfortu, a nawet na zbytek. Coby się natenczas stało 
z Anglią? Oprócz konieczności żywienia i utrzymania trzech i pół 
miliona mieszkańców zkądby wzięła to, co dalsze 20 jej milionów 
dziś pobierają z handlu? Potrzeba zostałaby potrzebą, ale zkąd 
wziąść zapasów aby ją zaspokoić?.. W kraju ich niemasz, bo 
Anglia swego nic nie ma do zbycia. Całe jej nagromadzone mienie 
pochodzi z handlu. Dochody które jej rząd i mieszkańcy mają 
pochodzą po większej części z handlu. Kupuje bawełnę, wełnę i 
inne płody surowe po najniższych cenach, a sprzedaje po najwyż- 
szych. Od chwili w którejby się ten zarobek skończył, nie podoła- 
łaby Anglia ani wyżywić, ani odziać wszystkich swych mieszkańców, 
straciłaby swą siłę i musiałaby swój system zmienić. 

A tą zmianą musiałoby być podniesienie robotnika miasto 
jego poniżania; wykształcenie jego zdolności miasto ich przytłu- 
miania ; zrobienie z niego człowieka, gdy dziś jest tylko machiną. 
Anglia musiałaby się starać zapomocą swych sił umiejętniczych i 
artystycznych siły narodu rozprężyć, ale nie handel kruczkami 
rozszerzać, który biednego Indyanina odpędza od warsztatu tka- 
ckiego, i wszystkim narodom przeszkadzą zużyteczniać sobie da- 
ry Boże jakiemi są węgiel, kruszce, para. Ta przemiana trwaćby 
musiała długo, bo system poniżenia człowieka utrwalił się w An- 
glii silnie. 


g 12. 


Jaki wpływ wywołałaby zmiana systemu (jak skreśliłem 
wyżej) ze strony Irlandyi, Tureyi, Indyj, Portugalii, Brazylii itd. 
na Francyą? Czy Francya popadłaby w to samo położenie jak 
Anglia? Nie. Bo jej polityka skierowaną jest jedynie na udosko- 
nalenie własnych płodów surowych i tych (płodów surowych) któ- 
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re w zamian od innych za swe wyroby otrzymuje. We Francyi 
są płody surowe zwykle stosunkowo do wyrobów przemysłu ta- 
niemi, i Francya zaopatruje świat cały najpyszniejszemi tkanina- 
mi z jedwabiu, bawełny, winem, porcelaną, biżuteryami, podczas 
gdy Anglia wywozi przędzę bawełnianą, koce wełaiane, żelazo 
lane i sztabowe, piwo i naczynia z gliny. Francya stara się 
światem mądrze kierować, Anglia pozbawić go chce pracy i zarob- 
ku. WeFrancyi gust, smak, wykształcają się ciągle; Anglia dą- 
ży do tego aby z ludzi porobić machiny. Anglia pragnie pracę 
t siemię w wartości zniżyć, Francya podnosi wartość obu. 

Narody któreby chciały Anglią prześcignąć niech się tylko 
wyuczą najniższej industryjnej zręczności, na co długiego czasu nie 
potrzeba. Ci coby z Francyą chcieli iść w zawody, musieliby 
przez długie, długie lata robić wytężenia; musieliby nabyć smaku, 
gustu, zmysłu artystycznego, w czem Francyi nikt tak łatwo nie 
dorówna. Na dowód tego weźmy tabelkę wywozu Franeyi. Tam 
znajdziemy, że towary francuskie idą dziś do krajów gdzie już 
znacznie przemysł postąpił, i które już same walczą o lepsze 
z Francyą. 


Np. rok 1852. 

Francya wywiozła do Anglii ......... za 250 milionów franków 
p Stanów Zjednocz. „ 162 A "s 
ERBER E, PANAR 9481 s s 
A Sara a Key gita jA A 
w OBIZYKOWI | „SC! AO : W?! 6 
$ Szwajcaryi ..... 0.300 3 k 
> Związku cłowego „ 42 n n 
ft ROSP EENI „ 14 6 p 
” Miast hanzeatyck. „ 12 5 $ 
5 Holandyi....... 977910 g Ai 
aa a a FUGA 04108131 49, M 


» Do innych krajów. „ 345 3 
Razem 1259 *). 


= 
z 


*) Wroku 1865 wywiozła Francya towarów: do Anglii za 1295 milionów 
franków, do Włoch za 416 m. fr., do Szwajcaryj za 359 m. fr, do Belgii za 
288 m, fr., do Związku cłow. za 236, do Hiszpanii za 217, doStanów Zjednoczo- 
nych Ameryki za 133, do Brazylii za 119, do Turcyi za 100, do Egiptu za 96, 
do La Plata za 62, do Rosyi za 30, do Indyj angielskich za 10 mil. fr. — An- 
glia wywiozła do Francyi wr. 1865 towarów za 700 milionów franków, Austrya 
za 26 milionów fran. — Do Austryi sprowadzono w r. 1865 z Francyi towarów 
za 7 milionów. „Austria.“ Autor. 
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Anglia wywiozła w tym samym roku: 

Na stały ląd Europy z wyjątkiem Turcyi, Włoch i Portuga- 
lii za 19 milionów funt. szterl. 

(W tem jest za 10 mił. f. szter. żelaza, które tylko raz je- 
den było pod młotem). 

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki wywiozła żelaza, gru- 
bych tkanin i innych ordynaryjnych przedmiotów za 16 mil. f. szt. 

Do Iodyj, Australii i innych kolonij, Tureyi, Portugalii, Bue- 
nos-Ayres, Meksyku i innych krajów za 38 mil. f. szt. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Porównanie zysków z wyrobu masła i sera, ze 
sprzedaży mleka i opasu bydła, 


przez H. W. Heywood, 


Rzecz uwieńczona nagrodą przez królewskie rolnicze Towarzystwo Angielskie 
(Royal Agricultural Society of England). 


Mniejsza lub większa stosunkowo wysokość zysków z po- 
wyższych trzech praktykowanych w gospodarstwie sposobów użyt- 
kowania z rogatego bydła, zależy naturalnie w wysokim stopniu 
od natury gruntu, położenia i innych czynników danego gospo- 
darstwa. Chcąc więc otrzymać porównawcze zestawienie zysków 
z tych trzech sposobów gospodarowania, najpewniejszy punkt wyjścia 
znajdziemy przytaczając przykłady; analogiczne między sobą pod 
względem jakości gruntu, a równe zupełnie pod względem innych 
pomyślnych okoliczności. 

Z tego punktu zapatrywania się wychodząc, zamierzyłem po- 
dać tutaj rzeczywiste rezultaty osiągnięte w paru gospodarstwach 
jednakiej wielkości, z takiemi samemi gruntami i w tej samej 
okolicy położonych, na których jednak praktykowane są wszyst- 
kie trzy powyższe sposoby gospodarowania, to jest: wyrabianie 
masła i serów, sprzedaż mleka i wypasanie bydła. Będzie to 
daleko lepiej, niż gdybym napisał rozprawę nie apesi na rze- 
czywistej praktyce. 

W przód jeszcze muszę powiedzieć, że zysk z wyrabiania masła 
i serów przedstawiam w jednym i tym samym przykładzie, gdyż 
wiadomo mi z doświadczenia, że wyrabianie masła i serów, pod 
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względem kosztów utrzymania bydła, ryzyka i ogólnych rezultatów 
bardzo są do siebie podobne, i zarówno w jednem jak drugiem 
zysk w znacznej części zależy od doświadczenia osoby kierującej. 
Sprzedaż mleka podciągnąłem pod porównanie, gdyż takowa 
zyskała dziś daleko szersze pole niż dawniej, mianowicie od czasu 
jak wiasta nasze tak znacznie wzrosły a koleje żelazne ułatwiły 
szybki dowóz do nich produktów, które jak najrychlejszego zby- 
cia wymagają. Gdy w ten sposób targ na mleko się otwarł, po- 
zbycie jego stało się możebnem w każdej niemal części kraju i 
zapewnia zysk jeżeli nie wyższy, to przynajmniej równający się 
zyskowi z każdego innego sposobu użytkowania z bydła rogatego. 

Zarazem zamiarem moim jest ocenić względne korzyści tych 
rozmaitych rodzajów gospodarowania ze względu na wpływ jaki 
one wywierają na posiadłość w której są praktykowane; — uwa- 
żam to bowiem za pozycyą rachunkową równie ważcą jak obli- 
czenie bezpośredniego zysku pieniężnego. 

Posiadłość ziemska o której mówić będę ma grunt rozmaity: 
od silnego na gliniastym spodnim pokładzie osadzonego, do su-- 
chego i sypkiego iłu spoczywającego na piasku i czerwonym pia- 
skowcu. Cena dzierżawna wynosi 35—40 szylingów z akra; dzie- 
sięcina i opłaty parafialne dochodzą jak zwykle przecięciowo m. w. 
do 3 szyl. z akra *). 

Najprzód zwrócę się do folwarku który wyrabia sery; ma 
on 200 akrów rozległości; bydła jest na nim: 50 krów dojnych, 
50 owiec matek (które wraz z jagniętami wypasane bywają), 5 
koni, 30 świń które hodowane i wypasane bywają, 12 — 15 sztuk 
jałownika (cieląt, jedno i dwarocznich jałówek i byczków). Folwark 
zaopatruje się sam we wszelką paszę dla bydła, gdyż ma dosta- 
teczną ilość gruntu ornego, to jest 45 akrów podzielonych na 3 
pola po 15 akrów (owies, rzepa (turnips), pszenica), z których 
zbiera tyle owsa, rzepy i słomy, ile mu potrzeba obok siana z łąk 
naturalnych (reszta gruntu obsiewa się na pastwisko). Dochód z te- 
go folwarku jest o dużo wyższy nad przecięciowy, z powodu iż 
wyrabiany taw ser jest wyborny i sprzedaje się po 75—85 szyl. 
centnar; wyrabiają go też tam znaczną ilość. Finansowe rezul- 
tata tego folwarku są następujące: 


*) 10 akrów równa się 7 jochom austr.; — 1 funt szterl. = 10 złr. w. a.; 
1 f. szt. ma 20 szylingów; 1 szyl. ma 12 pensów; — I tona ma 20 centnarów; 
1 centnar ma 112 funtów ang.; 10 funt.ang== m. w. 8 funtów wiedeńskich;-- 1 
kwarta ang. = m. w. 1%, kwart galic. 
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Dochód. 
9ton 7% ctr. sera po 80 sz. ctr.. . . . . 750 f.szt,—Ssz. — p. 
TOJEPE BONAN B2 O Ds  a ak wet AA aa "Rz 
Zysk z 50 owiec matek i za wełnę . . . . 37 „ 10, —, 
15 akrów pszenicy po 12 f. szt. . . . . . 180 „ —„ —;, 
Zysk z 30 świń po 5 f. szt. . . . . . a a Z 
Razem 1213 f.szt. 15 8z.— p. 
Rozchód: 
Czynsz dzierżawny z 200 akrów po 40 sz. 400,fszt. — sz. — p. 
go a eaae ee eA Kozy A 58 „ 16 , — p. 
Zasługi — 5 parobkom po 40 f. . . . 200f. 
2 chłopakom po20 „ . . . 40, 
NAJEMNIKÓW 1. 2 836: > 26, 
EINO N A R R e TOR 30,296 „ — „—<, 
Rzemieślnikom 52 f. 10 sz., nasiona traw 
22 f. szt. 10 sz. inne nasiona 20 fszt. . 95 3 — „, —, 
Wydatki na melioracye wraz z drenowaniem 40 f.. 
nawożenie mąki z kości 60 f,naprawki25f. szt. 125 „ — „ — p,» 
Różne wyddtk © 1 17.550%0.70 7 50 , wedi | 


=== 
Razem 1024 f.szt. 158z. — p. 
Czysty zysk 189 funt. szt. 

Co się tyczy porówniana zysku z wyrobu masła i sera z zy- 
skiem ze sprzedaży mleka, znalazłem się w tem szezęśliwem po- 
łożeniu, że mógłem wybór mój skierować na ten sam dopiero co 
opisany folwark, na którym ten sam dzierżawca, znakomity gospo- 
- darz, próbował obu tych rodzajów gospodarstwa. Aż do nieda- 
wna wyrabiał on sery i otrzymywał wyżej przytoczone rezultaty. 
Ale przed czterma laty o milę od folwarku stanęła stacya kolei 
żelaznej, o 12 mil (angielskich) odległa od targowego miasta; 
odtąd więc dzierżawca nasz począł sprzedawać mleko, które od- 
stawiał do stacyi kolei żelaznej po 1 szyl. 10 p. za. tuzin kwart. 
Gospodarstwo na folwarku pozostało niezmienne pod wszystkiemi 
względami, zredukowano tylko ilość wypasanych świń. 

Rezultat okazał się następujący: 


Dochód: 
Mleko od 50 krów po 1 sz. 10 p. tuzin kwart 1065 f. szt. — sz. — p. 
70 jagniąt po 27 sz. 6 p. . . . . -. , 6" tyranii, 
Dochód z 50 owiec matek wraz z wełną, po 15sz.37 „ 10 „ — 


15 akrów pszenicy po 12 f. szt. „. „, . 180 „ — „—, 
Zysk na 10 świniach po 5 f. szt. . . . . 50 „ — „—, 
Razem 1428 f. szt. 15 82. — „ 
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Rozchód: 
Teżsame wydatki które podaliśmy wyżej przy 
wyrobie serów . .'. . ;TEźstgy, 1024 f. szt. 15 sz. — p. 
Oprócz tego koszta wynikłe przez odmianę 
Krów”. ©, zzo ewi dozą gło 100 „, — „—, 


Razem 1124 f. szt. 15 sz. — p. 
Czysty zysk 304 f. szt. 

Na folwarku na którym wypas bydła jest zaprowadzony 
znajduje się 60 krów, 100 owiec matek (od których jagnięta by- 
wają wypasane) i 4 konie. 

Rezultat jest następujący: 


Dochód: 
Zysk na 60 krowach po 12 f. szt. . . . 720 f. szt. — sz. — p. 
140 jagniąt po 27 sz. 6 p.. . . . . . . 192 3, 10 „,—, 
Zysk ze stu owiec matek wrazz wełną po15 sz.75 „ — 417% 
15 akrów pszenicy po 12 t. szt. . . . . 180 „, — » — n» 
Razem 1167 T. szt. 10s. — p. 
Rozchód: 
Czynsz dzierżawny z 200 akrów po 40sz. 400 f. szt. — sz. — p. 
FORTE ES AAF BANGA pyon ay 583 „10 „SZR 
Zasługi — 4 parobkom po 40 f. szt. 160 f. 
1 parobek 20 f. szt. . . 20, 
NOJEMUTEY 9. FAT RST I 
ZAWO 4,0230: ZOA OE A = = 1 
Rzemieślnikom 32 f. szt. 10 szyl., na- 
siona traw 22 f. 10 szyl., inne nasiona 20 f. 75 A | — a M 


Melioracye wraz z drenowaniem 40 f. sZt., 

nawożenienie mąką z kości 60 f. szterl., 

(one wydstki 20 f gab +. 1600, WE 125 3 — „ —, 
Makahiya p 1%... pi. + 4.4 e BD , — „ —, 
Nadzwyczajne wydatki . . . . . . . . . 30 po — po =» 

Razem 951 f. szt. 15 sz. — p. 
Czysty zysk 215 f. szt. 15 sz. — p. 
Zestawienie więc tych trzech rodzajów gospodarstwa okaże 
nam następujące cyfry: 


Dochód Rozchód Czysty zysk 
Wyrób serów i masła 1213 f. szt. 15 szyl. 1024 f. szt. 15 szyl. 199 f — sz. 
Wymaga. odit Aih METR PRIO y Jti, g T T „054, 


Sprzedaż mleka . . . 1428 „ 15 , M2 piy sy 304 „=, 


W ten sposób okazuje się, że powyższe doświadczenia przema- 
wiają stanowczo na korzyść sprzedaży mleka; zanim jednak przy- 
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stąpię do ostatecznego rozstrzygnięcia tego pytania, muszę wprzód 
pokrótce wskazać wpływ, jaki wywierają na ziemię obadwa spo- 
soby sprzedaży mleka i wypasanie. 

Rachunek z gospodarstwa wypasowego może wymagać bliż- 
szego objaśnienia dla tych, których doświadczenie własne inaczej 
poucza. Zysk 12 f. szt. na każdej sztuce bydła może się nie je- 
dnemu wydać przesadzonym, Ja jednak mogę zapewnić, że taki 
zysk roczny w przecięciu miewa znaczna liczba gospodarzy tru- 
dniących się wypasem w mojem bezpośredniem sąsiedztwie, któ- 
rzy chude ale zdrowe bydło Shorthorn (Durham) zakupują w prze- 
cięciu po 10—12 f. szt. sztukę w pierwszych dwóch miesiącach 
roku. Pasą je potem słomą i rzepą z dodatkiem nieco makuchów, 
i jeżeli tylko pora na to pozwala, wyganiają je, aż do wiosny, 
codziennie trochę na pole. Przez ten czas zaczynają one już co- 
raz więcej przybierać ciała, a gdy potem nagle nastanie obfitość 
trawy, nie tracą — tak jak świeżo wtenczas dopiero kupione kro- 
wy — ani chwili czasu na przerwę w przybieraniu mięsa i łoju. 
Przez całe lato chodzą na pastwisko, w październiku idą na staj- 
nią i dostają rzepę, mąkę owsianą, makuchy i słomę; wreszcie 
«między połową grudnia a połową stycznia idą na sprzedaż po 
22—24 f. szt. sztuka. — Rozległość może się także zdawać zą 
małą w stosunku do ilości bydła i owiec. To jednak tłumaczy 
się tą okolicznością, że wszystkie łąki obracają tutaj na pastwi- 
sko, gdyż siana nie wiele tylko dla koni potrzeba. Oprócz tego 
jest tu zwyczaj uprawiania corocznie jednego poletka pastwiska pod 
owies, po którym następuje rzepa, a ta, dzięki wilgotnemu kli- 
matowi tej okolicy, zawsze znakomity plon wydaje, bo po 30— 38 
ton z akra. Ztądto ów znaczny zapas paszy zimowej z tak ma- 
łej przestrzeni gruntu. 

Wydatek 50 fszt. na makuchy może się także za małym wy: 
dawać; ja jednak mogę tę okoliczność w ten sposób objaśnić, że 
makuchów używają tutaj nie jako głównej karmy dla opasowego 
bydła, ale jako środka utrzymania zdrowia i jako środka pomoc- 
niczego przy ziarnie i rzepie, na których się głównie przy wypa- 
sie opierają. Owce i jagnięta nie dostają wcale makuchów. 

Prócz tego muszę jeszcze dodać, że z 60 krów wyganianych 
na pastwisko, nie idzie na stajnią w jesieni więcej jak 50 sztuk; 
reszta albo wprost z pastwiska idzie na sprzedaż, albo zostaje 
cielną. Cielnych krów zawsze bywa kilka; te jednak opłacają 
się równie dobrze jak inne, jeżeli się w cząsie kupna zważa na 
to, żeby ich organa mleczne były w dobrym stanie. 
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Ale nie oddałbym całej sprawiedliwości zaletom systemu 
wypasowego, gdybym tylko poprostu praktyczne rezultata w mojem 
sąsiedztwie otrzymane chciał przytoczyć i porównać je pod wzglę- 
dem finansowym z rezultatami wyrobu serów i masła oraz sprze- 
daży mleka. Wypas ma jeszcze poboczne korzyści, ktore w ta- 
kiem porównaniu uwidocznić się nie dadzą, a które tak znako- 
mitą rubrykę w ogólnym rachunku stanowią, że chociaż sprzedaż 
mleka pod względem bezpośrednich zyzków wyżej stoi, to ja je- 
dnak wypas uważam za system zasługujący przed wszystkiemi na 
pierwszeństwo. Spróbuję zdanie to moje usprawiedliwić. 

Najprzód sądzę, że pozorna przewaga zysków na korzyść 
sprzedaży mleka da się znacznie zredukować ze względu na nad- 
zwyczajne ryzyko, jakie pociąga za sobą delikatność i skłonność 
do chorób krów mlecznych, w porównaniu z krowami opasowemi. 
Prócz tego nie możemy pominąć ryzyka z powodu wątpliwych za- 
ległości u zakupywaczy mleka; jako korporacye po wielkich miastach 
nie są oni najlepszemi płatnikami. To co mówię, mówię z do- 
świadczenia prodacentów mleka. Zresztą przy systemie wypasowym 
folwark będzie się w skutek obfitszego nawożenia regularnie 
wzmagał w urodzajność, gdyż zwierzęta zwracają tam ziemi większą 
część pożywienia, którego albo im ta ziemia dostarczyła, albo które 
na innej drodze otrzymały, aniżeli się to dzieje przy wyrobie 
serów i sprzedaży mleka. Jeżeli więc przypuścimy że dzierżawca 
dwadzieścia jeden lat trzyma tę samę dzierżawę za te same pie- 
niądze, to ciągle polepszający się przy systemie wypasowym stan 
jego folwarka powiększać będzie rokrocznie dochód jego z bydła, 
owiec i zboża; w miarę ulepszania się gruntu zmniejszać się bę- 
dą koszta uprawy; w ten sposób będzie on miał zysk z każdym 
rokiem większy, a ostateczny rezultat będzie zarówno dla niego 
jak dla właściciela folwarku nader korzystny. 

Co się tyczy roboty jakiej wymagają te trzy systemy go- 
spodarowania, to wypas ma w tej mierze niezaprzeczoną wyższość 
nad innemi nietylko pod względem roboty na polu, jak to rachu- 
nek rozchodu pokazuje, ale pod względem roboty i odpowiedzialności 
w domu, których obchodzenie się z mlekiem w wysokim stopniu 
wymaga, jak też niemniej i wielkiego doświadczenia, za które 
częstokroć bardzo drogo płacić trzeba. 

-... Z wyżej wymienionych powodów, jak równie ze względu 
na dzisiejszy brak a ztąd na drożyznę wołowego i skopowego 
mięsa, widzę się spowodowanym jaknajusilniej zalecić system wy- 
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pasowy, jako w tak wysokim stopniu zapewniający korzyści za- 
równo dzierżawcy jak i właścicielowi. 


(zy kredyt jest kapitalem, czy pożyczką ? 


Turgot *) nazwał kredyt pożyczką, a na jego twierdzeniu 
oparł J. B. Say swoją teoryą kredytu. 

Piotr Falkenhagen - Zaleski (Teorya i Praktyka Banków. War- 
szawa 1862 r. 8vo, str. 95) sprzeciwia się przytoczonemu twier- 
dzeniu i wymienionej teoryi i mówi na str. ŻOtej: 

„Ta sama materya w dwóch miejscach, dwom różnym oso- 
„bom, w jednym i tym samym czasie służyć nie może. Pożyczam 
„komu konia albo powóz, więc nataralniesam go w tej chwili nie 
„posiadam — i to rzeczywiście jest pożyczka. 

„Ale kredyt taką pożyczką nie jest i nigdy być nie może. 
„Sprzedałem 100 beczek cukru na trzymiesięczny weksel. Trey 
„miesiące są kredytem. Ale oddając (dając) cukier, odebrałem 
„(wziąłem) weksel. Ten weksel jest wartością, zeskomptować go 
„mogę, to jest odebrać zaraz całą jego non.inalną wartość mniej 
„procent Smiesięczny. Gdzież tu jest pożyczka? wcale jej tu nie- 
„ma. Tu jest sprzedaź i zregulowanie należności wekslem 3mie- 
„Sięcznym, w którym wekslu zawiera się kredyt. 

„Albo znowu: Korespondent hamburski wystawia na mnie 
„dmiesięczny weksel. Ja go akceptuję. Ale wekslu nie płacę aż 
„po 3 miesiącach, jeśli przed terminem korespondent należnych 
„funduszów sam nie odeszle. Akceptując daję kredyt, ale żadnej 
„Jeszcze pożyczki nie czynię. Zatem i w tym przypadku kredyt 
„pożyczką nie jest.“ 

Gdybym nie był przekonanym o prawdzie słów: qui bene 
distinguit, bene docet *), nie zwróciłbym był uwagi na zdanie Za- 
leskiego, albo byłbym sam w sobie rzecz całą zbył tem, że sub- 
telności zbyteczne, jako do niczego nie prowadzące, należy pomijać. 

Zaleski zdanie swoje zamieścił w nauce o Bankach, a ta 
nauka tem potrzebniejszą będąc dla nas, im bardziej potrzebuje- 
my kredytu, o który tem trudniej im mniej jest banków i im mię- 


*) Minister skarbu za Ludwika XVI na wstępie do rewolucyi. P. A. 
*) Dobrze rozróżniający dobrze naucza. 
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dzy temi mniej jest dobrze urządzonych — ta mówię nauka za- 
sługuje ze wszech miar na to w naszych oczach, aby do niej błę- 
dne zdania przystępu nie miały, zdania, które następnie wszystkie 
Jej wywody zmylić, a ugruntowane na mylnej teoryi zakłady (in- 
stytucye) zamiast pożytecznemi, szkodliwemi poczynić mogą. 

Autor Teoryi i Praktyki Banków powiedział, jakeśmy to po- 
wyżej czytali, że gdy sprzedaję 100 beczek cukru za 3miesięczny 
weksel, za który natychmiast mogę mieć całą jego nominalną 
wartość z potrąceniem 3miesięcznego *%/, tom poprostu sprzedał 
cukier. 

W samej rzeczy ma się rzecz tak, jak autor powiedział, ale 
to wtedy tak się ma, gdy weksel jest tak pewnym, jak to pewne, 
że. 2DX 2 —,4. 

Ale, jeżeli (jak chce autor) korespondent hamburski wysta- 

wia na mnie Śmiesięczny weksel i ja go akceptuję, — to tutaj 
już jest widoczna pożyczka bez względu na to, czy korespondent 
mój należne fundusze nadeszle lub nie przed terminem — tutaj 
jest rzeczywista pożyczka, wprawdzie nie gotowych pieniędzy, lecz 
kredytu, jak tego nikomu dowodzić nie potrzeba, kto rzecz prosto 
mierzy i bierze — a najmniej temu, kto kredyt ma za kapitał, jak 
nasz autor, który na str. 19—20 mówi: „że masa biletów wypu- 
„szczanych w obieg przez złotników angielskich znacznie przeno- 
„Siła ilość drogiego kruszcu im na depozyt oddanego. Niemniej 
„wszakże, mówi Zaleski dalej, za wypożyczanie tych biletów zło- 
„toicy pobierali taki sam */, jakby za wypożyczenie gotówki, bo 
„bilety te, cyrkulujące z równą łatwością jak pieniądz gotowy, 
„oddawały publiczności te same usługi.* Cokolwiek niżej mówi 
autor: „I publiczność i złotnicy ciągnęli taką samą korzyść z tej 
„dodatkowej ilości (przechodzącej wartość otówki) biletów, jak- 
„by te bilety były istotnemi gwinejami. Že zaś ta dodatkowa 
„ilość biletów była oparta na niczem innem tylko na kredycie zło- 
„tników, dlatego wyznać musimy, że w tym przypadku i w tej 
„formie kredyt był kapitałem." 

Widzieliśmy, że danie komu kredytu, jest uczynieniem mu 
pożyczki (pożyczki kredytu); a nie trudno nam dojrzeć, że taka 
pożyczka może być daleko niebezpieczniejszą dla czyniącego ją 
niż pożyczka gotowych pieniędzy Thi 


*) Daję komu gotowe pieniądze, on mi ich nie wraca. Jeślim nikomu 
nie winien, mogę ten zawód przecierpieć i stratę powetować oszczędnością. Nie 
tak, gdym komu pożyczył kredytu A. 
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Jeśli mój korespondent mnie zawiedzie aja za niego muszę 
zapłacić wartość nominalną wekslu, nie będąc na to przygotowa- 
nym dostatecznie, tedy dla ratowania własnego kredytu będę mu- 
siał pożyczyć sobie albo gotówki, albo kredytu u kogo innego. 
Niechaj się to rozniesie, zwłaszcza gdy tak kilkakrotnie będę mu- 
siał postąpić, zwłaszcza w chwili nieprzyjaznej a do tego w zło- 
śliwy sposób, to kredyt mój może być zrujnowanym jeśli nie na 
zawsze, to przynajmiej na długo, szczególnie w krajn, w którym 
ruch handlowy ani nie jest dostatecznie uregulowanym, ani dosyć 
szybkim. 

Kredyt nie oparty na hipotece jest względnie do posiadają- 
cego takim samym kapitałem, jak każda inna sposobność zarob- 
kowania, a wysokość i wartość jego zależy od ilości i znaczenia 
stosunków w których go sobie kto utworzył i tych które wy- 
wował; dalej zależy wysokość i wartość kredytu jako kapitału 
od trwałości na którą z mniejszem lub większem prawdopodo- 
bieństwem jego właściciel liczyć może, a która to trwałość zno- 
wu tak od okoliczności jak i od zdolności najrozmaitszych posia- 
dającego kredyt zależy. 

Powiedzmy krótko: Kredyt jest o tyle kapitałem, o ile 
Jest ubezpieczonym najrozmaitszemi okolicznościami, a można się nim 
posługiwać tak w wypadkach kupna jak i pożyczki. 

WB; E 


ROZMAITOŚCI. 


Skutki niszczenia kretów. Z powodu doniesień o zeszłoro- 
cznych szkodach zrządzonych przez owady, przewodniczący Towa- 
rzystwa rolniczego w Waldschlóschen kolo Eufurtu p. Koch 
z Kirchheim przytacza co następuje: „Jeszcze przed 12 laty istniał 
naganny zwyczaj systematycznego łowienia kretów, celem zupełne- 
go ich wytępienia: co się też dosyć powiodło. Smutnem atoli 
następstwem tej usilności było, iż w przeciągu kilku lat najpię- 
kniejsze łąki w całej okolicy tak zostały spustoszone przez pędra- 
ki, że zniknął wszelki ślad zadarnienia, a w peryodzie najbujniej. 
szej wegietacyi wyglądały jak ugór. Odtąd zaczęto pilnie ochra- 
niać wszędzie krety, a skutkiem tego ostatoiemi czasy już się 
więcej na łąkach i pastwiskach szkody nie pojawiły.* 


M.J awornicki Red.odpow. — Nakł. Red. —W dru. Czasu W.Kirchmayera. 


